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Pobudki manifestacji racławickiej
nie były nisłiie

Oświadczenie 
Ignacego Paderewskiego 

(po konfiskacie)

Motywy wyroku racławickiej
Jak wiadomo proces racławicki 

zakończył się ogłoszeniem wyroku 
mocą którego 33 oskarżonych uzna 
no za niewinnych, na resztę zaś 
oskarżonych nałożono karv czę- 

* ściowo z zawieszeniem wykonania. 
Wsizystkich oskarżonych, którym 
sąd wymierzył karę 6 miesięcy wię 
zienia i zawiesił wykonanie kary 
zwolniono z aresztu śledczego. W 
areszcie więc pozostało jedynie 6 
oskarżonych w tym jedna kobieta, 
matka dzieci.

W motywach wydanego wyro­
ku sąd podkreślił, że na podstawie 
przewodu sądowego zostało usta­
lone, iż krytycznego dnia 18 kwie­
tnia br. oskarżeni — zasądzeni wy 
wołali zbiegowisko w liczbie’ 
osób i dopuścili się gwałtu prze­
ciwko policji rzucając kamieniami. 
Sąd ustalił, że policja wzywała do 
rozejścia się a mimo to tłum się nie
rozchodził a nawet 
licji padły strzały.

W uzasadnieniu 
że jako okoliczność

z tłumu do po-

sąd nodkreśld. 
łagodzącą zali-

czył wszystkim oskarżonym fakt, 
że nie działali z niskich pobudek a 
jedynie zamierzali na zakazanym 
zgromadzeniu publicznym omówić 
swoje bolączki. Co do uwolnionych 
oskarżonych sad podkreślił, że brał 
pod uwagę fakt, że wykazali oni 
swoje alibi « poP^^anci nie rozpo­
znali ich całkowicie.

Po ogłoszeniu wyroku prokura­
tor demonstracyjnie zapowiedział 
apelację. Oczy wiście że również i 
oskarżeni odwołają się od tego wy­
roku.

Gdy oskarżonych odprowadzali 
do aresztów rozegrała się przed 
gmachem sądowym dramatyczna 
scena Mianowicie pod nogi zasą­
dzonego na 6 miesięcy wiezienia 
bez zawieszenia kary Teodorowi 
Lujowi rzuciła się jego żona wTaz 
z 4 tygodnioy/ym dzieckiem i 
wśród spazmatycznego płaczu wo­
łała: „Stęposz zaprzedał mi męża 
on nigdzie nie bvł“. Na*interwencie 
policji nieszczęśliwą kobietę usu­
nięto i jej męża odprowadzono do 
więzienia. Nadmienić wypada, że 
osk. Luj odpowiadał z wolnej sto­
py i w toku rozprawy został przez 
sąd aresztowany na tei podstawie, 
ze świadek Stępcsz zeznał w cza­
sie dochodzeń, iż Luj rzucał z ko­
ńca kamieniami a następnie te ze- 
znania w czasie rozprawy odwołał. 
Został więc przez nolicię przvtrzv 
.manv i po dwóch dniach znowu od 
■wołał zeznania, twierdząc, że popel 
nił krzywoprzysięstwo z obawy 
przed osk. Lujem i natychmiast po

Krwawa tragedia na kopcu ra-trzymał swoje zeznania złożone Krwawa tragedia na kopcu ra- 
w dochodzeniu, że osk. Luj rzucał cławckim będzie jeszcze przedmio-

W swoim czasie uległ konfiskacie list 
Ignacego Paderewskiego, który ukazał 
się w tygodniu „Zwrot”. Obecnie kon-

na policję kamieniami. tom rozprawy w II instancji.
fiskata ta została przez władze 
częściowo uchylona.

Poniżej drukujemy tę część 
czenia Paderewskiego, która 
zwolniona od konfiskaty:

sądowe

oświada
została

Musolini powrócił do Kraju
W ś. oclę popołudniu po przyję-| nia w czasie których wypowiadali 

kiej defilady wojsk niefniec się o znaczeniu wizyty Mussolinie-'ciu wielkiej defilady wojsk niefniec

„Poruszony do głębi wiadomo, 
ściami, dochodzącemu mnie z kraju, 
zaniepokojony stanem dzisiejszym 
spraw publicznych, świadotn odpo­
wiedzialności każdego Polaka za

kich na ulicach Berlina, dyktator 
Włoski wyjechał w podróż powro­
tną do Włoch.

W czasie swego kilkudniowego 
pobytu w Niemczech Mussolini 
wraz z Hitlerem brał udział w wiel 
kich manewrach armii niemieckiej, 
poza tym zwiedził fabryki br.u 
Kruppa w Essen.

W czasie jednego z przyjęć wy 
danego na cześć Mussoliniego. obaj 
dyktatorzy wygłosili przemowie-

Oświadczenie
Na temat audiencji prezesa Nacz. 

Kom. Wyk. Stronnictwa Ludowego b. 
marszałka Sejmu M. Rataja u J. Em. 
ks. kardynała prymasa A. Hlonda, o 
której fakcie odbycia w swoim czasie 
donosiliśmy niektóre pisma zamieści* 
ły komentarze, mogące zniekształcać 
charakter tej konferencji. Z uwagi na 
to p. marszałek Rataj nadsyła nam o* 
świadczenie następujące:

O rozmowie mojej z Prymasem PoL 
tki ks. Kardynałem Hlondem nie u* 
dzielałem nikomu z prasy żadnych ins 
formacyj — wszelkie wiec szczegóły

; czasie Kioiycii wypuwiuuai1
r znaczeniu wizyty Mussolime--wygolonej ojczyzny, daję tu 

go i o spójni ..1^9 ^?czy ■ wyraz z dawna rozważonym poglą 
włoską i niemiecki. Mussolini na dzień dzisiejszy i na jutro
przemówieniu swym powiedział j^nlitej ’ ’
in. „C ałemu światu, który z napię-B Przed grozą nowej wojny po- 
ciem stawm pytanie, co będzie wyB.^^ ostrzegają ińdzko^ naj. 
nokiem spotkania w Berlinie: h0kBWy2Sze moralne i intelektualne au­

torytety świata; na powagę poło­
żenia Polski wskazywały niejedno, 
krotnie osobistości, ponoszące od­
powiedzialność za stan i za bezpi^ 
czeńsitwo państwa. Zbytecznem 
jest wskazywać na grożący Polsce 
dynamizm zaborczy jednego potęż­
nego sąsiada, na miny rewolucji, 
które założyć usiłuje drugi pod 
fundamenty Rzeczypospolitej. Pra 
wdą jest oczywistą, uznnaną przez 
ogół świadomych i myślących Pola 
ków, że wobec tego podwójnego 
niebezpieczeństwa ostać się może 
jedynie Polska moralnie silną, we­
wnętrznie spoistą. Wojna domowa 
pociągnęłaby za sobą zagładę pań­
stwa. Długotrwałe zaś rozdarcie 
wewnętrzne grozi na wypadek pró 
by dziejowej nteobliczalnemi, fata! 
nemi następstwami.

Zespolenie narodu, zwrócenie 
energii społecznej, marniejącej w 
zniechęceniu i rozgoryczeniu lub 
wyładowującej się w walce z wła-, 
snym rządem, ku celom twórczym, 
staje się koniecznym warunkiem 
bezpieczeństwa i siły państwa.

Oba wielkie mocarstwa sąsiedz­
kie są dzisiaj państwami totalnemi, 
w obu państwo, samo owładnięte 
przez potężne monopartie i kiero­
wane ich wolą niczem nieskrępowa 
na, zawładnęło bezwzględnie wszel 
kiemi dziedzinami życia społeczn. 
Zrealizowano tam, na pozór przy­
najmniej, najdalej idącą konsolida 
cję wewnętrzną przez triumfujący 
fanatyzm narodowy po jednej stro 
nie, przez triumfujący fanatyzm 
klasowy po drugiej. Z naciskiem 
musimy stwierdzić, że właśnie fa­
natyzm, przenikający wielomiliono 
we masy, był w obu wypadkach 
koniecznym warunkiem realizacji 
ustroju totalnego.

W Polsce niema ruchu masowe­
go, któryby zmierzał do totalizmu 
i nie ma obczu. któryby miał wa.

(Ciąg dalszy na stronie 2sej)

na czy pokój — możemy obaj, kan 
Tderz i ja głośno odpowiedzieć: po- 
kóju.

Wyjazd Mussoliniego z Berlina
nastąpił po 
wir wojsk.

przyjęciu wielkiej re_

marsz. Rataja
i komentarze. które pojawiły się w
dziennikach, jakkolwiek powołują się 
na .źródłowe wiadomości44, oparte są 
tylko na domysłach, często wręcz fal* 
szywych.

By położyć kres fantazjom snutym 
na ten temst oświadczam tylko tyle, 
że rozmowa o którą prosiłem Prymasa 
Kardynała Hlonda ani nie dotyczyła 
orientacji politycznej Stronnictwa Lu= 
dowego, ani nie miała na celu jakiegoś
układu w sprawie 
wa.

polityki Stronnict=

Maciej Rataj.

Gen- Miller przebywa w
Śledztwo w sprawie porwania 

gen. Millera utknęło na martwym 
punkcie. Badania pani Skcblin-

W1ĘZIONY
W Paryżu w

Paryżu
W PARYŻU, 
dalszym ciągu U-

trzymuje się przekonanie, że gen.Plewickiej wykazały wprawię Miu . więzionv j Tź to w ia. 
podejrzaną rolę zarowno jej, jak i - - -' ■
jej małżonka, gen. Skoblina, lecz 
w rzeczywistości nie dały materia­
łu do dalszych poszukiwań. Rola 
gen. Skoblina, jako zdrajcy, który 
wydał kolegę swego na tortury i 
na śmierć, nie ulega już wątpbwo-

kimś konspiracyjnym mieszkaniu 
GPU. w Paryżu, bądź też w pod­
ziemiach ambasady sowieckiej. 
Wywiezienie gen. Millera byłoby 
przedsięwzięciem zbyt ryzykow­
nym. wobec wzmożonej czujności
zarówno policji, jak i wszystkich*4 Potwierdzają ; to jawjjj terów h<

świadków oraz luki w zeznaniachj
Plewickiej.

Po miesięcznym pobycie nasz b. radaKtor 
odpowiedzialny opuścił więzienie

Po miesięcznym pobycie, we' lak karę tę odcierpiał z wyroku 
czwartek 30. 9. br. opuścił mury' przeciwko ,Gazecie Grudziądzkiej ‘ 
więzienia b. redaktor odpowiedział za jeden z artykułów który uległ 
ny naszli gazety p. Helak. P. He-’ konfiskacie.
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(Dalszy ciąg ze strony l=ej)
tunki, by bez rozpętania wojny do’
mowej zrealizować rządy monoparL
tyjne. Totalizm państwowy, potęJ Rzym. — Omawiając pierwszą
jpiony świeżo przez Stolicę Apostoli rozmowy Mussoliniego z Hitlerem, 

• ’ * ' 4 *[■ v irgmio Gayda wr korespondencji

O czym rozmawiał Mussollni z Hitlerem?
iską, jako sprzeczny z wolnością i
godnością człowieka, jest też prze­
ciwny naszej psychice narodowej

z Monachium informuje na la­
mach „Giornale dTtalia“. źe stresz

uformowanej • przez
przeszłość naszą. Potężnemu napo­
rowi dwu totalnych ustrojów są-

tysiącletnią ozonie tej rozmowy da się ująć na-
stępująco: Obaj wodzowie oddają
swą solidarność na usługi pokoju
europejskiego. Pokój ten opieraćsiedzkich nie może Polska przeciw­

stawić ustroju — równie przeni­
kniętego bezwzględnym nakazem 
z góry, ślepym posłuchem od dołu. 
Próba narzucenia jej takiego ustro 
ju osłabiłaby ją, zamiast pomnożyć 
jej siły odporne. — W^ołałaby w 
milionach obywateli czynną lub 
głuchą nienawiść do własnego pań­
stwa.

Polska musi przeciwstawić po­
tęgom sąsiedzkim potęgę wTłasną.| 
Wynikającą z konsolidacji narodu.® 
ąokonanej w duchu polskim i chrze|Bart] w Witosem w Moraw, 
scijariskim, w duchu rządnej woi-S]_ie- Ostrawie prof Bartel o- 
noset . zsody domowe.), a srzm>,ee|świad . b H k a .e.

się musi na następujących czterech 
zasadach:

1) Powinien zapanować całko­
wity szacunek dla faszyzmu i na­
rodowego socjalizmu jako ruchów 
ideowych i tworów państwowych, 
jakkolwiek ani faszyzm, ani naro­
dowy socjalizm nie chcą nikomu 
ustrojów swych narzucać. Powin­
na ustać nieufność oraz progra­
mowa kampania oszczercza, skiero 
Wana przeciw obu ustrojom, a ujaw 
niająca się jeszcze zbrf często w

słowach niektórych 
mężów -stanu. Obydwa ustroje zde 
cydowane są coraz bardziej stanów

u rzędowych

mu pochodowi sąsiedzkiego rasi-
zmu, czy niecącej pożar propagan­
dzie komunistycznej przeciwstawić 
miłość najszerszych mas ku swe­
mu państwu i jego prawom.

Istnieją warunki takiej konso­
lidacji. Istnieją bowiem w zbioro­
wej psychice narodu polskiego skar 
by patriotyzmu i solidarności w 
stosunku do zewnętrznego niebez­
pieczeństwa, istnieje zdolność prze 
zwyciężania niechęci, uraz, uprze­
dzeń dla dobra ojczyzny. Istnieje 
miłość wolności i silne poczucie 
godności obywatelskiej, ale istnieje 
też świadomość potrzeb;/ silnej 
władzy wykonawczej i zdolność, do 
karnego współdziałania. Istnieje 
też u nas w olbrzymiej chłopskiej 
masie, stanowiącej większość naro­
du silne uczucie patriotyczne, wspag 
niały zmysł solidarności, zdolności 
do poświęceń, wielkie przywiąza­
nie do praw4 i swobód obywatel­
skich.

Na tych podstawach należy bu­
dować rzeczywistą konsolidację 
narodu. Winna ona istotnie zjedno 
czyć jego odłamy, zacieśnić węzły 
uczuciowe, zespalające obywateli 
z państwem, wyzwolić siły moral­
ne, dotąd bezwładem dotknięte?4

Riond-Bosson, 26 sierpnia 1937.
I. J. Paderewski.

Narodowcowa 
perfidia

Morges — to żyd !
Czytelnicy napewno wiedzą coś

nie coś o tak zwanym „froncie Mor 
ges“ (czyta się Morż). Nazwa ta po 
wstała od miejscowości o tej na­
zwie, w której mieszka J. I. Pade­
rewski we Szwajcarii. Swego cza-
bTi zjechali sie u niego gen. Haller, 
prezes’ W. Witos i inni wybitni
przedstawiciele polskiej 
cji. Miał stąd powstać 
„front Morges“.

Jak jednak endecy 
chłopom ową nazwę. Ni

demokra- 
ów niby

tłumacza 
mniej, ni

więcej tylko powiadają, źe Morges 
to żyd! Jest fo już szczyt albo en­
deckiej głupoty, ąlbo głupiutkiej 
naiwności, czy wreszcie, co jest naj 
prawdopodobniejsze — endeckiej 
perfidii, wyrachowania obliczone­
go na głupotę chłopską.

No tak — Morges (wymawiane 
przez endeków według pisowni — 
a nie Morżl to napewno żvd! Głupi 
chłop uwierzy. Jeżeli ktoś nie uwio 
rzy w tą historię niech zajedzie 
do pow. szamotulskiego, gdzie ten 
wypadek miał miejsce. I nich prze 
kona się, jak chłopi śmieją się do 
rozpuku z endeckiej blagi

Kto właściwie rozmawiał z Witosem?
Były premier prof. K. Bartell domości o rozmowach, prowadzo- 

ogłosił w pismach lwowskich ko- nych przez niektóre osobistości z 
munikat, zadający kłam wszelkim.' W. Witosem. Po zaprzeczeniu pro- 
informacjom o rozmowie prof. p * 
Bartla z W.

fesora Bartla trudno wymieniać

dynie w Karłowych Narach, >kąd 
wyjeżdżał w sprawach naukowych 
do Berlina. Również zaprzecza 
prof. Bartel, jakoby podejmował 
się interwencji u najwyższych 
czynników państwowych ,w spra­
wie niedawnych zajść chłopskich 
na terenie Małopolski Wschodniej.

Tyle prof. Bartel. Przv tej spo­
sobności zaznaczamy, że w zwią­
zku z licznymi w ostatnim sezonie 
wyjazdami rozmaitych osobistości 
politycznych do Czechosłowacji, a 
zwłaszcza do Karloyych Narów i 
Mariańskich Łaźni rozchodziły się 
w Warszawie i na prowincji wia-

inne nazwiska, ponieważ nie mo­
żna udowodnić faktu poufnej roz­
mowy. Musimy więc skończyć tyl­
ko zapytaniem:

Kto właściwie i o czym rozma­
wiał z Witosem? ,* * *

Wiadomość o rozmowie Bartel- 
Witos została w prasie skonfisko­
wana jako „fałszywa wiadomość, 
mogąca wywołać niepokój publicz­
ny44.

I obcięlibyśmy t'ak wiedzieć, w 
juki sposób ta wiadomość mogłaby 
wywołać niepokój publiczny? A 
właściwie, dlaczegoby ten niepo­
kój miała wywołać?

Kaczej przeciwnie!

czo stwierdzić swą wartość i swoje 
słuszne prawa.

2) Niemcom i W lochom winno 
być w Europie przyznane w każdej 
sprawie i we wszystkich okoliczno 
setach prawo równości polityczne* 
i technicznej, a zwłaszcza moralnej 
w stosunku do innych większych 
narodów.

31 Powinien ujawnić się zmysł 
większego zrozumienia, większego 
szacunku dla praw życiowych i 
prawa do postępu wszystkich na­
rodów. Dlatego też sprawiedliwość 
powinna objawić się czynem, a nie 
słowami.

4) Wszystkie narody w poczu­
ciu solidarności europejskiej po­
winny wykazywać choć minimum 
odwagi celem wspólnej obrony 
przed prądami wywrotowymi oraz 
choć, minimum zrozumienia i świa­
domości wspólnego niebezpieczeń­
stwa.

Oś Rzym—Berlin — kontynu 
uje Gayda — nic jest zamkniętym 
blokiem, ale wyraża solidarność, 
która nie jest zamknięta dla żadne 
go państwa, ożywionego dobrą wo­
lą.

W świetle tych ogólnych dyrek­
tyw pokojowych — kokluduje Gav 
da — rozważane będą różne otwar­
te zagadnienia europejskie i świa­
towe, jak również stanowisko, któ­
re wobec treli zagadnień zajmu 
Niemcy i Włochy.

3

Wszechstronne talenty
Choć proces ży

łapowników-protegowiczów Flei- 
scherów się skończył, choć główna 
bohaterka tej afery dawno leży w 
ziemi, to jednak ze względów na

/dowskiej bandy i środowisko w którym afera; 
ta poAcstala, prasa nie przestaje
interesować się ta niezwykła i cha­
rakterystyczną dla czasów poma- 
jowych aferą.

O czym mówił płk. Koc
na Zamku?

Szef Ozonu, pik. Koc, byl na 
Zamku u p. Prezydenta R. P. Przy 
rozmowie był obecny p. marszałek 
Rydz-Śmigły.

W kołach politycznych twier­
dzą, iż wizyta płk. Kc«ca na Zam­
ku nie miała wyłącznie tylko celów 
informacyjnych. AYprawdzie zwra­
cają uwagę na to, że jest to druga 
z rzędu wizyta pułkownika Koca 
na Zamku od czasu ogłoszenia de­
klaracji lutowej, a więc, że tym 
samym płk. Koc musiał nadać tej 
rozmowie charakter .>prawozdawr- 
czy.

Z drugiej jednak strony istnie­
je w kołach politycznych pizeko- 
nanie. że płk Koc poruszył za­
gadnienia związane z przyszłymi 
pracami OZN‘u, szczególnie zaś 
miał położyć nacisk na konieczność 
harmonizowania polityki rządu z 
pracami OZN‘u podkreślając ist­
niejącą dzi&iaj rozbieżność.

Płk. Koc miał wskazać na to, 
że zgłoszone ostatnio akcesy nie­
których członków rządu ]>owmny 
to zadanie ułatwić.

Warto byłoby wyjaśnić
Z okazji 60-lecia urodzin prezy­

denta Łotwy dra Ulmanisa, prezy­
dent Rzplitej Polskiej nadał mu 
najwyższe odznaczenie polskie — 
order Orła Białego.

W roku bieżącym to najwyższe 
odznaczenie polskie otrzymali m. 
in. następczyni tronu holender­
skiego księżna Julianna oraz na­
stępca tronu rumuńskiego , wielki 
książę Michał.

Według ustawy z dn. 4 lutego 
1921 r. ogłoszonej w Dz. Ustaw RP. 
nr. 24/21. order Orla Białego jest 
najwyższa odznaką honorową Rze­
czypospolitej i ma być nadawany 
osobom, które istotnie i wybitnie

przyczyniły się do odzyskania lub 
utrwalenia niepodległości ; zjedno­
czenia Polski almwdo jej rozkwitu.

Byłoby bardW^ożądanym. aże­
by wyjaśniono, czym tak wybitnie 
1 istotnie przyczyniły się do od­
zyskania lub utrwalenia nasze i nie 
podległości księżniczka Juljanna 
lub wielki książę Michał.

Zaznaczyć wreszcie wypada, że 
to najwyższe odznaczenie polskie 
posiadał i prezes Rady Obrony 
Państwa w 1920 r. Wincenty Wi­
tos, odznaczenie to jednak odebra­
ne zostało mu wyrokiem w proce­
sie brzeskim.

izując przyczyny i okoliez-
ności wśród jakich ten „wonny
kwiatek“ pomajowy wyrósł, tygo­
dnik „Zwrot44 pisze w art. „Paryle- 
yitis pyogresiya-4 co następuje:

, Karierowiczostwo rozpleniło się w 
życiu publicznym w sposób nieslycha 
uy. Kwalifikacje są zbyteczne, zastąs 
pi je świadectwo obozu politycznego. 
Wprawdzie na posady woźnych zgła^ 
szają sie ludzie z uniwersyteckim wys 
kształceniem, za to ministrem oświaty 
i reformatorem szkolnictwa mógł być 
człowiek, o którym nawet komunikaty 
oficjalne mówiły, że „studiował- na 
uniwersytecie, milczały jednak o tym. 
żeby go kiedykolwiek skończył Uro# 
dzaj na „cudowne dzieci" wprawdzie 
ostatnio sie zmniejszył, źe to jest mos 
da na „wszechstronne*4 talenty, a w 
gruncie rzeczy na wszechstronną nieu= 
doiność. Można być poste mw Tokio, 
wiceministrem skarbu, ministrem os 
światy, organizatorem pawilonu pob 
skiego na wystawie paryskiej i czekać 
:ia kierownictwo nieistniejącego je* 
szcze „Instytutu Filmowego** i na 
wszystkich tych stanowiskach okazy* 
wać równe niedołęstwo.

Zdolności nic nie znaczą. Któż za» 
ręczy, że na wyższe stanom isko. zas 
miast tego. którv na to zasłużył, nie 
przyjdzie, powiedzmy, przyjaciel ku? 
zyna zięcia ciotki jakiejś wysoko po­
stawionej osobistości O bliższej rodzic 
nie nie mówimy, ho to sie samo prze? 
się rozumie. Gdyby tak zbadać wyż* 
sze nasze stanowiska urzędowe, oha=
żałoby się, że to 
dżina urzędnicza44, 
że prezesem sądu 
staje człowiek, który 
aby być sekretarzem

prawdziwa
Cóż dziwnego 

apelacyjnego zo* 
nie miał danych, 
sądu.

Dla ,,swoich44 oczywiście nrzeznas 
cza sip wyższe stanowiska „dół44 jest 
na to by „przyciągał pasa44.

Tak, tak! Smutne to jest nad 
wyraz, ale niestety prawdziwe. I 
pomyśleć, że w ten sposób już od 11 
lat ciągnie się Polskę wzwyż, że w 
ten sposób rozumieją tamci mocar- 
stwTowość Polski,
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Przemówienia obrońców w procesie racławickim
(Od własnego sprawozdawcy)

W poniedziałek w ostatnim dniu głoś* 
ńego procesu o krwawe zajścia racławic­
kie przemaw ali obrońcy, których przemó­
wieniem przysłuchiwało się w elu przed­
stawicieli władz oraz i pubLcznośc- Przy* 
byli bowiem specjalnie delegowan urzę* 
dnicy i stenografka z województwa kie* 
leckiego, którzy każde słowo skrzetn c no 
towali. Poza tym przysłuchiwał się prze* 
mówieniom obrońcy starosta m echowski 
Zaufani oraz oficerowie miejscowej poli* 
cji. Na przemówienia obrońców przybyło 
również wielu chłopów z okolicznych wio* 
sek, których jednak pol eją na salę nie 
wpuszczała a sekretariat sądu nie wyda* 
wał kart wstępu jakkolwiek rozprawa by* 
la publiczna i sala nie była zupełn e prze* 
pełniona.

Na wstępie przemawiał adw. dr. Wu* 
natowski z Krakowa, który na wstępie 
podkreślił, że proces racławicki można na* 
zwać historią z nieprawdziwego zdarzenia 
jak nieprawdopodobnym jest, że władze 
w Niepodległej Polsce zakazały złożyć 
hołd Tadeuszowi Kościuszce i Bartoszowi 
Głowackiemu. Stronn;ctwo Ludowe urzą* 
dzalo już wiele manifestacyj publicznych 
i punktem jego honoru było, by nie za* 
kłócono porza.dku publicznego. Dowodem 
tego są Nowosielce i inne a wyjątek sta* 
nowią Wierzchosławice w 1936 r. jednak 
sąd wyrokiem stwierdził, że była tam 
prowokacja.

Obrońca polemizując z uzasadnieniem 
zakazu urządzenia manifestacji racławic* 
kiej stwierdza z całą stanowczością, źe o 
agitacji komunistycznej wśród chłopa poi 
skiego mowy być nie może. Omawiając 
atmosferę procesu obrońca podkreślił, że 
sprawozdania z jawnych procesów były 
konfiskowane i władze zezwalały jedynie 
zamieszczać autoryzowane sprawozdania 
Pata- Świadków’ policja przytrzymywała 
a jednego wyprowadziła nawet z sali roz* 
praw w obecności sądu a wreszc:e rzuca* 
no kalumnie na obrońców, źe namawiają

świadków do fałszywych zeznań. Zdaniem 
adw. Wusatowskiego nie wszyscy chłopi 
wiedzieli o zakazie władz, gdyż Stronn c* 
twa Ludowego oficjalnie nie zawiadanra* 
no a jedynie starostowie rhówib. że będzie 
zakaz i rozmowy te były w prasie konfi* 
skowane.

Omawiając czynności policji na miej* 
scu bitwy raciaw-ćkic j, obrońca stwier* 
dza. źe agresywne występowanie, bicie, 
spokojnych przechodniów palkami, kol* 
bami i szablami, nie obsadzenie kopcą po* 
lic ją lecz wpuszczeń e tam tłumu a nastę­
pnie rozpędzaniem go palkami, mogło wy* 
wołać wzburzenie u spokojnej ludności. 
Nieszczęsna taktyka — mówi adw. Wusa 
towski — spowodowała zajścia racławic* 
kie, trupy i rannych wśród chłopów, bez* 
ne aresztowania winnych i niewinnych, 
przetrzymywanie ich w areszcie prewen* 
cyjnym, który obecnie stał se środkiem 
represyjnym, oraz obecny w’elki proces 
polityczny. Są to owoce nowego zwycię* 
stwa racławickiego, które sprawcom tego 
zwycięstwa nie przyniosą sławy.

W końcu obrońca omów i dowody rze 
czowe przeciwko oskarżonym i wnosił o 
uwoln enie wszystkich.

Następny obrońca adw’okat Grodziski 
z Krakowa zajął' sie interpretacją nrawną 
wysuniętą przez prokuratorów. Rozpra* 
wiając się z tezą prokuratorską, wykazy* 
wrał nielog:czności w akcie oskarżenia i 
przytaczane w toku przemówienia proku* 
ratorów momenty nie poparte przewodem 
sądowym. Obrońca wnosi o uwolnianic 
wszystkich oskarżonych.

Zdaniem tego obr. poleją... noża roz* 
krzem... nie m:ala żadnych przyczyn do 
wkraczania na kopiec i interwencji nrzed 
kościołem albowiem tłum zachowywał się 
spokojnie i nikogo nie atakował, a uczy* 
nił to dopiero wtenczas gdy sam w nic* 
wybredpy sposób był atakowany.

Zaplute Karły
Z dalszych obrońców’ adwr. Lazar* 

trzyk ze Skarżyska zajął sie na wstępie 
swego przemówienia indywidualną o* 
broną poszczególnych oskarżonych i 
następnie podkreślił, że w Polsce pa* 
nuje wielka choroba, gdyż wszystkich 
tych którzy walczą o wmluość i sw’obo- 
dę, o słusznie należące mu prawa, na* 
żywa się komunistami Ostatni strajk 
chłopski nazywa sie również robotą 
komunistyczną. Robią to zaplute kar* 
ly jak powiedział marszałek.

Dalej obrońca ten zestawiając ze* 
znania świadków policjantów, doty* 
czące okrzyków” ,,Niech żyje Witos’4 
i niech żyje Lenin, stwierdził, że robi 
się to dlatego by skompromitować te* 
go do którtgo się obecnie jeździ, bo 
był tam nawet p. Bartel. Mówca wska* 
zując na to, że chłopi czcza i ubóstwia* 
ją swego wodza Wincentego Witosa

Zagadnienia ropiejące jaK rany
Wielkie wrażenie wywołało przemó 

wienie adw. Dr Jana Szczerbińskiego 
z Warszawy. Usiłowano chemicznie 
wyprać wszystkie elementy politycz* 
ne na procesu, a proces racławicki 
jest procesem politycznym, tłem i osno 
wą procesu są bowiem zagadnienia 
polityczne otwarte i ropiejące jak rany 
ą nie znajdujące miejsca do rozpatry* 
wania w miejscach do tego powoła* 
nych jak Sejm i Senat, lecz w izbach 
sądowych,

Ponure wizje
Obr. następnie rzuca słuchaczom 

ponurą wizje. .,Widma pobitych gene* 
rałów rosyjskich na polach raclawies 
kich. Jawią się nocą na karyeh ru* 
makach na połą racławickim by szys 
dzie i urągać krwi kosynierów, który 
wnuki i prawnuki padlj w pamiętną 
niedzielę od razów i kul.

Równocześnie zbira carskiego pul* 
kownika Orła, który w roku 1863 wy* 
rznął doszczętnie w Miechowie partie 
Kurowskiego. Jawi się u zapomnianej 
studni na rynku miechowskim w któ* 
rej potopiono powstańców i szydzi z 
chłopów powstańców, którzy w Mie* 
chowie polegli. To też chłoni z całej 
Polski, woła obrońca donośnym glo* 

i przytoczył jedną z piosenek jaką chło 
pi śpiewają, a mianowicie: „Nasz 
Wódz powróci z zagranicy, my wyj* 
dziemy po Niego do granicy44, szkoda 
mówić.44

Witos cieszy się wielką popularni* 
ścią nietylko wśród chłopów, ale tak* 
że wśród inteligencji miejskiej. Dziś 
w’ Polsce chłopem nikt sie nie intere* 
su j e, ą robi się coś dopiero wtenczas, 
gdy chłopi chw’ytają za cepy i koly. 
W tym miejscu przewodniczący Sądu 
przerwmł adwokatowi Łazarczykowj 
wzywając Go do trzymania się meri* 
tum sprawy, gdyż , program Stron. 
Lud. nie jest na lawie oskarżonych, 
a tylko zakłócenie spokoju publiczne* 
go. Na zakończenie adw. Łazarczyk 
przytoczył szereg cytatów z wesela 
Wyspiańskiego stwierdzający, że 
chłop w Polsce jest wyśmiewany.

Sprawa ta należy do cyklu tych 
wielkich procesów politycznych, któ* 
re rozpoczęte zostały procesem brzes* 
kim i dalszym ciągiem "wielkich pro* 
eesów jak Doboszyńskiego, oraz obe* 
cnych licznych procesów chłopskich. 
W ten sposób zagadnienie -wolności o* 
sobistej, zagadnienia polityczne oraz 
wolność słowa i prasy stają się coraz 
częściej przedmiotem rozważań sądo* 
wych, a przecież są to zagadnienia 
dzisiejszej rzeczywistości polskiej

sem wsłuchują się w obecny proces, 
czy owe widma i ich urągania znajdą 
w wyroku sądowym stanowcze zaprze* 
czenie.

Obrońca następnie przeszedł do zo* 
brązowania stanu faktycznego'mater:a 
łu dowodowego zebranego w czasie 
przewodu sądowego. Winę stanu fak* 
tycznego to jest nieszczęsnych zajść 
racławickich ponosi wyłącznie władza 
administracyjno = polityczna która nie 
orientowała się w nastrojach tiolityczs 
nych i nie rozumiała chłopów, a usiło* 
wala przemocą zmuszać ich do podpo* 
rządkowania się panującemu systemo* 
wi politycznemu.

Kto odpowie
Urząd w Kielcach od­

powiada bezpośrednio za zajścia raela* 
wickiej albowiem Komisarz Ostrów* 
ski zeznał, że meldował o przebiegu 
zajść w Kielcach i z tamtad otrzymy* 
wał rozkazy.

W ten sposób proces przeciwko 
chłopom jest olbrzymim aktem oskar 
żenią przeciwko władzy politycznej. 
Świadkowie oficerowde policyjni usta* 
liii dalej iż chłopi po wysłuchaniu pa= 
ru wieców, doraźnie na polu bitwy 
racławickiej zorganizowanych, które 
to wiece obracały się w ramach legał* 
nych działalności Str. Ludowego, za* 
częlj spokojnie sie rozchodzić Dopiero 
zwiększające się siły policyjne, ich 
bojowe nastawienie, wywołało i zwięk* 
szyło gniew i rozpacz tłumu.

Obrońca zbija słabe zresztą tęzy pro* 
kuratorów, jako by chłopi znaleźli w

Proces racław:
Wielkie wrażenie na przysłuchujących 

się rozprawie zrób ło dobrze opracowane 
przemówienie adw. Bronisława Kuśnierza 
z Krakowa.

Proces racławicki jest procesem naj* 
boleśniejszym — mówi mcc. Kuśnierz- 
Dotyczy bowiem Racławic, które są synu 
bólem chłopa polskiego. Proces racławicki 
to nie tylko dramat chłopski, ale dramat 
państwowy. Historia chłopa w Polsce to 
jedna z najsmutniejszych kart świadcząca 
o krzyczącej niesprawiedliwości wobec 
najliczniejszej warstwy narodu

Chłopi ubóstwiają swego wodza
Ruch Ludowy przechodził rozmaite 

fezy, ale dopiero Witos przez organiza* 
cję Stron. Lud. nadał formy organizacyj* 
ne trwałe i wysunął żądanie przyznania 
chtópom praw politycznych jakie się mu 
należą. Witos ma swoją piękną historię w 
odrodzonej Polsce, której n kt nie jest 
w stanie wymazać z historii. Stal na czele 
rządu narodowego w 1920 roku, przyczy* 
nil się do walnego zwycięstwa nad barba* 
rzyńcami Wschodu, przez co zasłużył się 
debrze ojczyźnie. Nic w ęc dziwnego, źe 
chłopi ubóstwiają swego wodza porów* 
nując go z Głowackim. Myśl obchodu 
racławickiego zrodziła się w umyśle chło* 
pów polskich, którzy zazdrośni byli o to, 
źe w Małopolscc uczczono Pyrza w No* 
wosielcach, a zapomniano o Kościuszce i 
Głowackim. Było to dowodem, że proces 
uświadomienia wśród mas chłopskich po* 
sunął s’ę już daleko naprzód.

POSZLI DLA. UCZCZENIA KO* 
ŚCIUSZKI I GLOWACKIIEGO.

Zakaz urządzenia obchodu uczuły 
masy chłopskie jako obrazę ich uczuć 
i dumv narodowej- Chłopi nie mogli zro*, 
zumieć, abv w wolnej i niepodległej Pol* 
sce zakaz taki mógł być wydany, n'e wie* 
rzyli w taki zakaz i posądzali swych 

„Zaiste bezpieczniej złożyć sztandar Ojczyzny 
do przechowania ludowi11

Po omówieniu strony prawnej, oraz rych oni kochaja i czcza jako bchateró
indywidualnej obronie poszczególnych! narodowych. Wówczas obudzimy w ich 
oskarżonych, mówca podniósł, że proces! duszach prostych i szczerych tę m łość i
racławicki należy do tych procesów, któ* 
re mają znamiona dramatu narodowego. 
Odbywa s:ę on w chwili, kiedy na niebo* 
skłonie światowym i Polski ukazują się 
ciemne chmury brzemienne w skutki. W 
tej chwili oczy największych patr olów 
Polski jak Paderewskiego i innych zwró* 
cone są na masy chłopskie.

Mówca powołuje się na cytat znanego 
uczonego F. Konecznego który w swojej j 
przedwojennej jeszcze pracy podnosił: —' 
„Zaiste bezpieczniej złożyć sztandar Oj* 
czyzny do przechowania Ludowi. Wszy* 
stkie narody odzyskały niepodległość, 
których lud niepodległości zapragnąl‘‘. — 
Mówca stwierdza, że może bliską jest 
chwila, kiedy państwo odwoła s e do 
swych obywateli i zaapeluje do uczuć pa* 
triotycznych mas chłopskich. Niech wy* 
rok sądu rzuci zasłonę na wypadki ra*l 
vławick’e — kończy adw. Kuśn erz — 
niech bedzie plastrem gojącym rany,’
które głęboko wryły się w dusze oskar*] _ __ ______ _ _____
żonych w związku z wypadkami racławic*] wszyscy obecni (oczywiście poza starostą 
kimi. Pozwólmy nolskiej masę chłopskiej i przedstawicielami policji) ze łzami w 
czcić i szacnować te panralki, które są oczach, a niektórzy z oskarżonych głośno 
dla nich przedmiotem chluby i dumy( płakali. Jedna z oskarżonych   kobiet w

, chłopskiej- Pozwólmy im czcić tych, któ*: pewnej chwili zemdlała.

da za zajścia
Racławicach z zamiarem wywołania 
rozruchów, bo gdyby takie zamiary 
mieli, to by przede wszystkim z willi 
pułkownika Sławka, uchodzącego za 

symbol zniewagi, w stosunku do Rac* 
ławic, nie pozostał kamień na kamie* 
nlu. Tymczasem nie wybito ani jednej 
szyby i nie zdeptano ani jednego tro* 
skliwie pielęgnowanego kwiatka.

Mówiąc o akcentach politycz* 
nych przytaczał obrońca materiały na 
tikowe i publicystyczne owych wieców 
wywodząc, że żądania chłopów wypły* 
wają z nędzy gospodarczej i niedoli po» 
litycznej chłopa polskiego którego 
świadomość polityczna, gospodarcza i 
narodowa coraz to wzrasta i potężnie* 
je. W zakończeniu twierdzi mówca, 
że zwycięskiej pochód myśli demokra* 
tycznej i ludowej nie ustałe i nie u* 
stanie.

cKi to dramat
Jasnym momentem w historii polskiej 

— mówi obrońca — było utworzenie fun­
dacji Hrubieszowskiej przez Staszica. 
Ale momentem zwrotnym w historii chło* 
pa polskiego były czyny Kościuszki. On 
pierwszy zrozumiał znaczenie olbrzymich 
sił tkwiących w chłopach polskich on 
rzucił hasła uwłaszczenia i unarodowię* 
nia mas chłopskich i on pociągnął chłopa 
na pola racławickie, gdzie chłop polski 
zdobył ostrogi wojenne i tytuł do chwały-

przywódców lokalnych o zdradę chłop* 
ską Wią/lomość o zakazie wywołała pa* 
nikę wśród chłopów a niektórzy świadko# 
wie jak św. Dudek określali to za nie* 
szczęście narodowe.

Bardzo wielu z obecnych na kopcu nie 
wiedziało nic o zakazie, a przeważnie 
poszli tam dla uczczenia Kościuszki i Gło* 
wackiego. Mówca zwracał uwagę na cha* 
rakterystyczne zachowanie się policji 
powołując się na zeznania niektórych 
świadków przytoczył, że policja siedzria* 
la przez 2 do 3 godzin spokojnie paląc pa* 
pierosy, otoczona przez masy chłopskie 
zachowujące się zupełnie spokojnie. Da* 
lej, źe policja atakowała, szarżowała i pla* 
zowala ludzi i źe dopiero po tych atakach 
ludzie reagowali rzucając kamien ami. — 
Dalej, że policja strzelała nie wołając 
do rozejścia się. Jak zeznał św. Jędruch, 
każdy rozsądny człowiek przyzna, źe poli* 
cja zawiniła. Mówca sądzi, że istota rze« 
czy w zachowaniu się policji leży w tym, 
źe jak zeznał świadek Krawiec, pol cjan* 
ci mieli oświadczyć, że szukają bolszewi* 
ków, to jest zwolenników Witosa, świad* 
czy to o specjalnym nastawieniu organów 
policyjnych- 

poświęcenie dla spiawy narodowej i pań* 
stwa, których tak p ęknym i chlubnym 
wyrazem był czyn racławicki.

Niech wasz wyrok nanow’ie sędziowie 
w tej historycznej dla Narodu i Państwa 
chwili będzie wyrazem tvch uczuć, które 
swe źródło mają w głębokiej trosce o do* 
bro i przyszłość Państwa. Mówca prosił 
o uwolnienie wszystkich oskarżonych

Przemówienie to przyjęli oskarżeni, 
płaczem

KOŃCOWE PRZEMÓWIENIA.
Po replice prokuratorów, którzy w ma* 

ło wybredny sposób wykładali o sądach 
przysięgłych oraz broniąc obecnego svste* 
mu, odpowiedzieli ponownie adwokaci 
Wusatowski i Szczcrbiński, którzy w do* 
sądnych słowach wskazywali na nie wy* 
bredne pochodzene oskarżycieli do tak 
ważnego zagadnienia społecznego jakim 
jest proces racławicki.

Przemówień obrońców wysłuchali
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jak pogowL 
tak kapryśne sq bóle reu­
matyczne. Dbaj więc o to, 
abyś Aspirin’ę miał zawsze 

pod r^Q- 

Waspirina 
JEST DLA CIERPIĄCEGO NA 
REUMATYZM KONIECZNĄ

Składki
dla poszkodowanych chłopów

Prezesi Powiatowi, Członkowie Za« 
rządów Powiatowych Stronnictwa Lu® 
dowego obradujący w dniu 26 wrześ= 
nia 1937 w Poznaniu uchwalili zorgas 
zować pomoc dla poszkodowanych ehlo 
pów w ostatnich wypadkach.

Jako skromny początek składają 
następujące datki:

Nosek 2 zł, Drożdzik 2 zł, Mikolajs 
czyk 5 zł. Gołaś Aleksander 1 zł, Mas 
gda WJ. 2 zł, Mgr. Gołąb St 2 4, Lis 
St. 1 zł, Genderka 1 zł, Machowski P. 
1 zl. Wiśniewski K. 1 zł, Poprawa M. 
1 zł, Osak St. 0,50 zł. Jasnosz W. 050 
zł. Siudak P. 3 zł, Michałowicz 1 zł, 
Sobczyński M. 2 zł, Nabzdyk St. 1 zł, 
Mazur Jan 5 zł, Kulerski W. 5 zł, Jur: 
ga F. 2 zł, Ignasiak 1 zł, Stanisławski 
1 zł, Nowacki 1 zł, Świerzewski M. 0.50 
zł. Mocek Leon 2 zł. Czekała L. 1 zł, Ma 
gdziarz 0.50 zł, Nowak T; 2 zł. Mec. Ko= 
tecki K. 5 zł, Frąckowiak A 0.50 zł, 
Sworowski 2 zł, Olejnik 0,50 zł. Razem 
56 złotych.

Pieniądze przesłane zostały do Se­
kretariatu Okr. S. L. w Krakowie do 
dyspozycji.

Poświęcenie mostu wiślanego 
w Włocławku

Uroczyste poświecenie i oddanie do 
ćżytku nowego mostu żelaznego przerzut 
conego przez Wisłę. Poświęcenia mostu 
dokonał ks. biskup Radomski. Na uroczy: 
stości byli również marsz. Rydz=Śm’gly i 
minister komunikacji pułk Ulrych

Ohydna 
tajemniczego 

Niezwykle zbrodni czego zama­
chu dokonano na młoda 18-Tetnią 
dziewczynę w Otwocku koło War­
szawy.

Zamieszkała przy rodzicach w 
Otwocku przy ul. Same rządowej 
25 AYacława Sobieniakówna po­
wracała późnym wieczorem do do­
mu w towarzystwie jednej z przy­
jaciółek. Przed domem pożegnały 
się.

Ledwie Sobieniakówna zbliżyła 
się do drzwi wejściowych, wysko^ 
czyi ku niej z mroku jakiś czło­
wiek, oblał ją benzyną, wydostał 
z kieszeni zapalniczkę i podpalił 
suknię.

AA’ jedne* chwili nieszczęśliwa 
stanęła w płomieniach.

Na krzyk płonącej, jak pocho­
dnia dziewczyny, wybiegli domow

Uroczystość pn 
126 san

AA’ niedzielę dn. 26 września na 
lotnisku Mokotowskim w Warsza­
wie odbyoł się przekazanie wła­
dzom wojskowym 126 samlotdw 
ufundowanych ze składek spełe- 
czeństwą zebranych przez Ligę 
Obrony Powietrznej i Przeciwga­
zowej. Z liczby 126 samolotów 51 
maszyn ufundowano ze składeK 
społecznych zebranych na Śląsku.

_ 9 _

Żydzi u p
P. prezes rady ministrów gen. Sła« 

woj^Składkowski przyjął dn. 25 wrześ­
nia r. b. posłów’ i senatorów żydow­
skich w osobach: pos. Sommersteina, 
sen. Schorra, sen. Trockenheima i pos. 
Gotlieba którzy przedstawili p. premie 
rowj zdenerwowanie ludności żydowi 
skiej, wywołane faktami bicia i napa*

Nowe banKnoi
Począwszy od 1 października 

1937 r. Bank Polski puszcza w o- 
bieg bilety bankowe 100 zl, opa­
trzone podpisem Naczelnego Dy­
rektora Banku Polskiego dr. Leona 
Barańskiego, oraz datą 9 listopada 
1934 r.

zbrodnia 
zbrodniarza 

nicy. AYniesiono ją do domu J ple­
dami stłumiono ogarniające ją pło 
mienie.

AYezwany lekarz prywatny 
stwierdził bardzo ciężkie oparzenia 
na całym ciele.

Co było przyczyną potwornego 
zamachu i kim jest sprawca — trir 
dno dociec. AA’ pierwszej chwili w, 
zamieszaniu nie widziano prze do-j 
mu nikogo podejrzanego i nie za­
rządzono poszukiwań.

Ofiara zamachu również n’e u- 
mie dać żadnych wskazówek. Noc, 
była ciemna, a zbrodnicza napaść 
trwała jedną chwilę.

Zbrodniczy zamach wywołał w 
Otwocku olbrzymie poruszenie.

Zarządzone śledztwo nie cało 
narazie wyniku.

eKazania Armii
Samoloty te poprzydzielano zu 

stały szkołom p;lotów w całym kra 
ju. Po uroczystościach samoloty 
pocxllatały do swych miejsc prze­
znaczenia.

Koszty wyprodukowania samo- 
lotów wyniosły około 3 i pół milio­
na złotych. Dar ten dobitnie Swtad 
czy że ofiarność społeczna na cele, 
naszej obronności jest wielka.

. premiera
stowania jej przez nieodpowiedzialne 
elementy.

P. premier stwierdził, że użyje wszyJ 
stkich środków, celem niedopuszczenia] 
do powtórzenia się barbarzyńskich i 
niegodnych państwa polskiego wypad* 
ków anarchii i samowoli.

y 100 zlotowe
Poza tymi szczegółami nowe 

bilety nie różnią się niczym od znaj 
dających się obecnie w obiegu bi­
letów 100 zl II emisji z datą 2 czer­
wca 1932 r.

Kto miał szczęście?
16sty dzień.

(ciągnienie pierwsze)
Siała dzienna wygrana zł. 5.(XJ0 na 

Nr. 74327.
ZL 50 000 — 47242
Zł. 10 000 — 54892
Zl. 5,COo _ 217 37163 62824 146380 

178122
Zł. 2 000 — 49640 50657 61652 66645 

77048 93326 93871 102259 117867 128741 
132272 127974 171001

Zl. 1.000 — 2910 5228 5629 8134 10724 
24378 25068 47756 55865 61016 61681 71421 
74487 77242 78874 79832 99626 100571 105459 
112368 115674 121496 134446 135921 142008 
146571 158160 165114 166976 185217 186921 
188416 196030.

(ciągnienie drugie)
Stała dzienna wygrana zł. 20.000 Pa# 

dla na Nr. 17513.
Zł. 10.000 — 1821
Zł. 5.000 — 27611 33388 45946 48325 

1171919 174622
| Zl. 2.000 — 1862 11017 20867 31479 
j 96068 64324 76924 82182 88605 90770 97914 
126524 157675 172439 163137 182778 194516 
194517

Zł. 1.000 — 24405 52054 90793 100663 
'106497 107448 107426 108113 113146 119116 
132625 134497 135452 140402 147400 155765 
155971 166722 178753 183842 185836.

17sty dzień.
(ciągnienie pierwsze)

Stała dzienna wygrana zł. 5.000 na 
nr. 37991

Zł. 50.000 — 181744
Zł. 10.000 — 110238 110516 126715
Zł. 5.000 — 22206 132102
Zł. 2.000 — 256 37370 40381 47028 54288 

56253 56937 70757 101195 109394 118282 
127356 138765 192097 192904

Zł. 1.000 — 6001 29209 41024 43385 46815 
54531 55706 68771 73140 76288 78054 78161 
79319 85323 93765 99519 107681 112946 

1143392 144239 147854 149053 153401 182756 
186129 189031

(ciągnienie drugie)
i Stała dzienna wygrana 20.000 zł. pa* 
dla na nr. 131791

Zł. 75.000 — 19168
Zł. 30 000 — 131253
Zł. 5-000 — 146426
Zł. 2.000 — 6042 35830 57144 62933 

C4810 74708 113298 117356 122577 133206 
135954 139827 162066

Zł. 1.C00 — 4027 27026 34166 37708 
51569 56838 58752 61174 64423 66821 72872 
72873 79831 81202 87584 112095 115183 
117515 121292 126305 129623 141639 146756 
147735 149495 157865 165402 165148 17S050 
182399 182553 189657.

LUDWIK WELH (56

;>BELRLURD“
(Powieść współczesna)

Adaptacja Eugeniusza Bałuckiego
— Ty jesteś bardzo mądry, tu­

an. Czegóż ty szukasz w kraju 
głupców? AYróć do swego narodu, 
tam cię otoczą szacunkiem i bogać 
twem. Pozostaw głupców ich loso­
wi... '

Doktór otworzył duży słój por­
celanowy.

— Jeszcze niezupełnie dobrze 
rozumiem, o co ci chodzi — powie­
dział do osobliwego pacjenta.

— Tuan! Każdy człowiek ko­
cha życie. Dla każdego człowieka 
drogie jest życie jego dzieci. Sły­
szałem, że znów ci grozili. Boli 
mnie bardzo, że masz wrogów.

Lekarz wyjął gazę sterylizowa­
ną, posmarował ją maścią i zaczął 
robić opatrunek.

Od tego środka wrzody znikną 
■— mówił, nakładając bandaż: — 
'Jednak muszę zastosować jeszcze 
jeden zabieg, bo wrzody znów się 
będą pokazywały, w coraz wię­
kszej ilości, aż pokryją cale ciało. 
Zrobię panu zastrzyk.

Ossowski spostrzegł, że jego 
palce trochę drżały.

Koniak wyłazi!... — pomyślał.
— Zrobisz, co uważasz za sto­

sowne, tuan — odpowiedział Ma­
laj łagodnie: — Jesteś lekarzem... 
wiesz, co dla mnie dobre. Ale 
niech to będzie twój ostatni za­
bieg... Byłbym niepocieszony, gdy­
bym się dowiedział o twej śmier­
ci.

Doktór Boskoop podszedł do dru 
giej szafy.

— Niech pan powie, czy był 
pan kiedykolwiek w Anglii? — za­
pytał.

— Tak, tuan. byłem. Studjo- 
wałem w Oksfordzie.

Garam!... — przeleciała błyska­
wicznie myśl..

I w mgnieniu oka doktór zrozu­
miał wszystko. ’

AYięc to był Garam!
AYielki, tajemniczy człowiek, 

którego ambicją byle- uwolnienie 
.Malajów z jarzma białych!...

Gulum go poznał.

I dlatego się przeraził.
Nic dziwnego.
AYszak to nieubłagany wróg 

wszystkich wrogów akcji!
Doktór Boskoop ścisnął z ca­

łej siły szklaną gałkę, jakby chciał 
ją zmiażdżyć w dłoni.

Kto inny, mniej znający Mala­
jów. uważałby ten moment za naj 
bardziej odpowiedni dla otwartej 
szczerej pogadanki.

Powiedziałby naprzykład tak:
— „Cóż wskórasz, jeśli zacz- 

niesz urzeczywistniać swoje zamy­
sły, wszak zwyciężą ostatecznie 
dwudziesto jednocentymetrowe — 
działa, karabiny maszynowe i sa­
moloty.

Nie porywaj się na szaleńcze 
czyny — już znamy prawie wszy. 
sikich waszych czołowych bojo­
wników i ciebie też znamy, Ga­
ram.

Otrzymałeś stypendium rządos 
we, studiowałeś w Oksfordzie i w 
Paryżu — niech djabli wezmą 
oburzającą, karygodną krótko­
wzroczność naszych władz!...

Już to, że uczymy was czytać 
i pisać, jest idiotycznym wymy­
słem półgłówków, bo tym sp<*so- 
bem daliśmy wam możność okła­
mywać i oszukiwać nas na piśmie.

Znamy was! Usłuchaj rozsąd­
nej rady i porzuć szalone zamia­
ry!...

AYiem, że macie pieniądze. Jest 
tu cała banda bogatych Chińczy­
ków, którzy was podtrzymują, po* 
nieważ obiecaliście uwolnić ich od 
wszelkich podatków i obdarzyć o- 
sobljwemi przywilejami, gdy doj­
dziecie do władzy. Chińczyk jest 
łakomy na to, wiedzieliście, na ja­
kiej strunie zagrać!...

Lecz pieniądze im nie pomogą, 
bo jeśli dojdziecie do władzy, to 
wyrżniecie poprostu ich wszyst­
kich !

AYas pieniądze też nie uratują, 
bo nie zobaczycie nigdy upragnio­
nej władzy, jak nie zobaczycie wła 
snych uszu bez lustra!

Nie dorośliście jeszcze, by sobą 
rządzić. Powiedz, czy nie tak? 
AA szak uczyłeś się długo, zwiedzi­
łeś szmat świata, musisz mieć 
otwarte oczy.

Czyż nie widzisz, że jesteście 
zupełnemi dziećmi nawet w porów 
naniu z Hindusami?!....

Oni nieraz próbowali.
A skutki? — Morze krwi i sil* 

niejsze przykręcenie śruby.
Czy możesz choć chwilę myśleć 

poważnie, że będzie wam lepiej i 
lżej żyć, jeśli nie znacie podstawo­
wej zasady.^ stanowiącej o dobro­
bycie narodów, jeśli nie wiecie, 
to jest oszczędność?

,(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wiadomości bieżące
Sobota. 2 października 1937 r.

Sobota : Aniołów Stróżów
Wschód słońca: 5,3/; zachód:

Niedziela: Teresy
^Wschód stońca: 5,39; zachód:
Poniedziałek: Franciszka

Wschód słońcu : 5,40; zachód :

17,16

17,13

17,11

• DZISIEJSZY NUMER „GAZETY* 
wydajemy w objętości 6 stron. Zara* 
zem dodajemy „Gość Świąteczny4', 
względnie Dodatek Świąteczny

WOJ. CENTRALNE 
~T"' ---------------------

ZMARŁA

P i o t r k 
narla nagle

PRZED PÓJŚCIEM
NA BAL
ó w — W Piotrkowie 
właścicielka majątku

emskiego okolicznego Maria KIosom
ska, w chwili, gdy ubierała się, aby 
dać się na reprezentacyjny bal.

3 OFIARY EKSPLOZJI 
v POCISKU

Grodno — Antonina Bertanowicz 
wsi Gnojnica znalazła w polu granat 

który przyniosła do domu i dała do za* 
bawy swej siostrze Jadwidze Ta, ma* 
nipnlując granatem, spowodowała wy* 
biądi, który zahił ją i poranił ciężko 
ojcu^oraz matkę.

ŻONOBÓJCA
Biclsk*Pod laski — Pod* 

czas sprzeczki Grzegorz Olesiuk, zamo* 
źny rolnik w Grabowcu, zabił siekierą
żonę swoja.

B
KARYGODNY WYBRYK
r z e ś ć n*B. — Na torze kolejom 
pomiędzy stacjami Dubica — Dp

maczewo omal nic doszło do katastru* 
fy kolejowej z powodu podłożenia ka* 
mienia na szyny, Kamień usunął bez* 
pośrednio przed nadejściem pociągu 
przechodzący obok toru robotnik kol. 
Jan Tomaszewski. Sprawcami tego ka* 
rygodnego wybryku były prawdopo* 
dobnie dzieci ze wsi Kobyłki.

ARESZTOWANIE OSZUSTA
P r u ż a n a — Notowany w karto* 

tekach policji Gabriel Ilijaszuk zwer* 
bował ze wsi Baakuny 16=tu robotni* 
ków rzekomo na roboty w Pińsku Pod 
pozorem zakupu biletów na stacji kole* 
jowęj w Prużanie wyłudził od robotnis 
ków kilkadziesiąt złotych i przed nadej 
ciem pociągu ulotnił sic. Wkrótce zo* 
stał jednak przez policję ujęty.

MAŁOPOLSKA
TRAGICZNA ŚMIERĆ 
DYREKTORA KKO

M y ś 1 e n i c e — w ub. poniedzia* 
tek zmarł wśród tajemniczych okolicz* 
ności dyrektor KKO. w Myślenicach. 
Franciszek Raczyński.

W Komunalnej Kasie Oszczędności 
m Myślenic odbyło sie posiedzenie za* 
rządu oraz lustracja ksiąg. Przybyły 
lustrator zauważył wiele nieścisłości 
i bliższe badania wskazały brak kilku* 
dzi^^ięcin tysięcy zł.

Dochodzenia w tej tajemniczej sprą 
wie są z całą skrupulatnością.

PROFESOROWIE W POGONI 
ZA ZŁODZIEJEM

L w ów — Niezwykły pościg za zło 
dziełem urządził profesor uniw^rsyfe* 
tu Jana Kazimierza we Lwowie, dr Bu 
jak. W chwili- gdy profesor wsiadał do 
tramwaju, wyciągnięto mu z kieszeni 
wieczne pióro. Profesor spostrzegł krą 
dzież i rzucił się w pościg za złodzie* 
jem. Do pościgu przyłączył się towa* 
rzyszący profesorowi jego pro*
fesor dr Czekancwski. Po dłuższym 
pościgu profesorowie złodzin<a «?chwys 
tal' jednak pióro już przy nim nie zna 
leźli. (

^OMINACJ A STAROSTÓW

L w ó w — Min. Spraw Wewnątrz* 
tu eh mianowało radcę wojewódzkiego

dr Jana Pcmiankowskiego starostą w 
Brzozowie, kierownika wydziału woje* 
wódzkiego Romana Frankowskiego — 
starostą w Krośnie, starostę w Kol* 
tuszowej Michała Sienkiewicza; staro* 
sta w Przeworsku, a wicestarostę su* 
kalskiego Jana Stherffa. klowni* 
kiem starostwa w Kolbuszowej.

ZWALCZANIE EPIDEMII

Stanisławów — Polski Czer* 
nony Krzyż rozpoczął energiczną ak* 
cję zwalczania epidemii tyfusu wśród 
ludności zapadłych wiosek huculskich 
Przewidywane jest również rozdaw* 
nictwę odzieży, bielizny j mydła. Le= 
śnicy i gajowi beda szkoleni w ratow* 
nictwie i akcji sanitarno * higienicz* 
nej.

5CRESY WSCHODNIE

KOMORNIK SKAZANY NA
3 LATA WIĘZIENIA

< W i 1 e j k a — Wileński Sąd Okrę* 
gowy na sesji wyjazdowej w Wilejee 
rozpatrywał sprawę Aleksandra Boh* 
Jankiewicza, który na stanowisku ko* 
mornika sądowego w Wilnie dopuścił 
się nadużyć pieniężnych na sumę kil5 
ka tysięcy zL Behdankiewicza okazano 
na trzy lata więzienia.

WILKI GRASUJA
Ł u n i n i e c — Znowu mamy do 

zanotowania Kilka wypadków pojawia 
nia się wilków w pow. Łuninieckim. 
W godzinach porannych we wsi Małe 
Steblewicze wilk porwał sześcioletnią

Niezwykłości
na weselu rabina

Żydowska gazeta „Judysche. 
Togblat“ (nr. 275) poda je op:s ślu­
bu i wesela w rodzinie rabina w 
Otwocku koło Warszawy, informu 
jąc przy tym, jak następuje:

„Porządek utrzymywali chasy- 
dzi w specjalnych . mundurach woj 
skowych3, podług tradycji, prakty 
kowanej u cadyków w Parysowi?, 
razem z licznymi policjantami. By

lo bowiem bardzo ciężko robotą u- 
trzymanie porządku z powodu wiol 
kich mas chasydów i innych łudzPh 

Wyrazy „mundury wojskowe3 
podane w oryginale w cudzysło­
wach. Kwestia jednak, skąd się 
lam wzięły te mundury. Druga, 
kwestia: co znaczy, że policja u- 
trzymywala porządek razem z „cha 
sydami“ na weselu rabina?

Najście bandytów na plebanię
W nocy z dnia 28 na 29 bm. w( Zawiadomiona o napadzie poli- 

Moszczenicy pod Piotrkowem i cja zorganizowała obławę i w oko-
trzech uzbrojonych w rewolwery; licach wsi Boguslawice natknęła 
bandytów po sterroryzowaniu nocj się na bandytów. W czasie obu- 
nego dozorcy wtargnęło na miej- stronnej strzelaniny jeden z ban- 
scow*ą plebanię. Zostali jednaki dytów 25 1- Józef Kawnik został 
przez proboszcza ks. Kielduszyci, j zabity, a dwaj pozostali ujęci i osa 
który oddał kilka strzałów na po-, dzeni w więzieniu, 
strach, zmuszeni do ucieczki. 1

W niedzielę, dnia 26 ub. m., odbyła sie na lotnisku mokotowskim w obeenośoi przedstawiciel' 
i tłumów publiczności niękna uroczystość przekazania 126 samolotów, ufundowanych przez 

społeczeństwo, zorganizowane w L O P. P Na zjjęciu na nierwszym planie samolot R. W. D. 8, 
ufundowany przez akcjonariuszów, urzędników i robotników fabryki czekolady BRANKA S. A. 
we Lwowie.

władz

Notowania gieMowe z;em?oołodów
1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:z dnia 1 października

W arszawa Poznań Kra ków
Pszenica zbier. 39.25—31,00 29,50-30.00 29.25-29.75
Żyto zbierane 24,00—24 50 2’2 " 0—22.75 23.69-23.75
Jęczmień 21.5"—23.00 2 ’ 75—^2,75 2'1.25—20.75
Jęczmień brow. 2 .50—2^.50 23 50—2 L50 —.—------
Owies 22 09-23.75 29 00—21,25 21 O-21.’5O

nszen.ct't' - 43 00 — 44 00 43 50 -44/0 JW0.-44 50
' akn żytnia 65° q 32.09—32,50 31.00-32 32 33.50-33.75
tr J r nsz^nnp 15.'0—J6.""> 14.75-1\ 50 14 75 15.25
tr°hy 15 50—16 00 15.n0—15.75 14.75-15,25

55.Q0 -57,00zepak zimowy 
•roch pn‘nv

Groch Wiktoria 
Kuchy rzonak. 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jack

58 50-'n on 
3TC0 -32.00
•9 55-31.50
19 50—20.00 
22,00-22 50

24,00—25.50
20.25—20,50
23,50-23 75

Bydgoszcz 
29.2"> -29.75 
23.00-23.25 
20.50-21.75 
23 03-24 00 
21 00-21 50 
43 50—45 09 
33 25 - 33 75 
15 75-16 25 
15,50- 16 25 
55.00-57 00 
22 00 - 24 00 
21.00-26.00 
20.00-20 50 
23 09-23 50

Słoma luźna żyt.—
^łoma prasow 
Siano luźne 
^iano prasow.

Berlin —.—:
Wartość

8 00- 8 50

9.00-10 00

Praga 29 58: 
dolara: f

'TWa/lBOLU GtOWY

&PRIEZIEBiENIU 
GRYPIE Y KATARZE!

Eugenię Łącewicz, którą ludność zdo* 
lała jednak uratować. Napadnięta nie 
poniosła poważniejszych obrażeń.

Gospodarzowi Sackiewiczowi ze wsi 
Łunina wilk porwał dwa barany. Na 
szkodę Hutczyka Wiktora ofiarą wił* 
ka padła jałówka. Na polach wsi Jo* 
wieże, gminy Lenin, wilki porwały kil* 
ka sztuk gęsi, należących do Grzegua 
rza Głusznia i jedną owcę, stanowiącą 
własność Czopczyca Szymona. Ludność 
przewiduje zwiększenie się plagi wiŁ 
ków pod zimę.

DOCHODZENIE W SPRAWIE 
SPALENIA SIĘ CAŁEJ RODZINY.

W i 1 n o — Przed kilku dniami do* 
nosiliśmy o pożarze wr zaścianku No* 
wa * Kresówka w pow. Wileńsko=Troc* 
kim. Pożar powstał w czasie snu domo* 
wników. Cala, rodzina Rutkowskich, 
składająca się z Izydora Rutkowskie® 
go, jego żony i dwojga dzieci znalazła 
śmierć w płomieniach. Pozostał jedy* 
nie przy życiu najstarszy syn Józef, 
który tej nocy był na pastwisku z koń 
mi.

Badając okoliczności poźaru poli*
cja zatrzymała Wincentego Buczyna
skiego, sąsiada Rutkowskich, który 

Jest podejrzany o podpalenie domn.

Matrymonialne
Bogata wdowa-mówią. że czarująca-gos- 
podarna, posiadająca eleganckie mieszka* 
nie, muzykalna, miłośniczka przyrody 
pragnie poślubić młodego, niemajętnego 
pana. Warunek-gustowne ubranie i wy­
tworne obuwie, czyszczone pasta Erdal. 
Łaskawe zgloszeniapod:,,Cz.Ż”. Tajemni­
ca: Użyć jak najmniej pasty Erdal. ale 
golerować miękkim suknem aż do lśniące* 
po połysku.

Zachodzi również podejrzenie, że cała 
rodzina Rutkowskich została podczas 
snu zamordowana, a następnie mors 
derca dla zatarcia śladów podpalił 
dom. na zwęglonych zwłokach znalezio 
no bowiem ślady krw i, możliwe też jest 
że pochodzą one z ran, powstałych 
przez uderzenie spadających belek.

Policja pobrała próbki krwi i prze* 
słała je do Instytutu Medycyny Sądo* 
wej w Wilnie.

UMYSŁOWA CHORA WZNIECIŁA 
POŻAR

Kraków. — W Dziekanowic pod Krś 
kawern wybuchł pożar, którego pastwą pa 
dly dwie stodoły. Po dłuższych wysiłkach 
udało się straży pożarnej ogień zlokalizo* 
wać. Dochodzenie wykazało, że pożar 
wznieeda umysłowo chora. Straty wyno* 
szą kilka tys. zł

KATASTROFA KOLEJKI LEŚNEJ
Stanisławów. — Na torze kolejki 

leśnej, kursującej między Nadworną a Zie 
loną w Stanisławowskiem wydarzyła się 
katastrofa, która na szczęście nie pocią* 
gnęła za sobą żadnych ofiar. Pociąg wy* 
pełniony robotnikami w liczbie okol 100 
osób, wskutek pęknięcia osi jednego z wa 
gonów uległ wykolejeniu. Parowóz z po* 
wodu raptownego zatrzymania się wspiął 
s ę do góry i wyskoczył z szyn. Jeden z ro 
botników, wyskakując z wagonu, dostał 
się pomiędzy lory i ule?! poważnym kon* 
tuzjom. Reszta robotników wyszła z kata 
strofy bez szwanku.

5.95 —
6.80-

8.50 -

6,30
7,05

9.00

7.50

9 50

8 00
9 25

10 00

Hambur ' Zżyto am?rvkańskie bez ela) —,—
7 :—: Wartość gramu złota: 5,92

twierdz Nowości na Zachodzie

i
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Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej „PERSIL" w Bydgoszczy

y SPRZEDAŻE

Samochód ciężarowy
„Ford** w dobrym stanie 
sprzedam, cena 1550 złotych 
Edward Kowalewski. Ży- 
rasławice. p-ta Murzynno 
pow. Inowrocław

Młockarnię
(do motoru) z urządzeniem 
do oczyszczania w dobrym 
stanie sprzeda tanio. Z 
Michalak Szymanowo 50 
poczta i powiatRawicz.

(1490

Drogerią
w Poznaniu, bardzo do­
brze prosperującą, z po 
wodu wyjazdu zagranicę 
sprzedam. Towar według 
inwentury, potrzebaokoło 
20 000 Zgł. „Par” Poznań 
pod „57.485”.

Gospodarstwo
U) do 3U mórg kupię blisko 
mias'a możliwie Grudzią­
dza Torunia lub Poznania 
Baron Katarzyna, p ta 
Witków Nowy, woj. tarno­
polskie. (1377

Radioprogram z Warszawy

Kupno
rowerów i części rowero­
wych polecam tanio. Jan 
Sadowy Czastary pow 
Wieluń woj. Łódżkie

(1337

Kupię
młyn wodny za 12.000 

Józef Partyka. wieś Koło­
dziejów. p-ta Wojniłów. 
woj. stanisławowskie

(137

Jęczmiefk
browarniany kupi Browar 
Grudziądzki, Grudziądz I 
u!. Marszałka Focha (1492

J Poszuk.posady
*

Z powodu.
nieszczęśliwego wypadku 
sprzedam zaraz swoje 33- 
morgowe gospodarstwo w 
tem łąki z torfem Klara 
Janicka. Łążyn-Doły kolej 
Łubianka woj. pomorskie 

(1489

i OKazja!
klupi ślusarskie od 
— % cala oraz aparat 
do masaży na bate­
rie tanio na sprzedaż. 
B. Kalinowski Tryn- 
kowa 17-18, III ptr. 
Grudziądz

SKład
żelaza, sprzętów kuchen­
nych przy ruchliwej ulicy 
w Poznaniu za cenę 7000 
złotych powodu stosun­
ków rodzinnych od zaraz 
na sprzedaż Zgłoszenia 
„Par* Poznań pod 57.87

Korzystna lokata kapitału
OKazyjnie

Folwark 330 mórg w tem 
29 in. 50 letn lasu inwen­
tarz żywy i martwy z po­
wodu stosunków rodzin­
nych spiesznie za 40 tyś 
zł. na sprzedaż (znaczek) 
Zgł. J. Onierzyński Ostrów 
(Wlkp) ul. Kaliska 17. m 8 

(1496

Sprze iam
l 09 ha ziemi żytnio-bma- 
czanei budynki masywne 
aadaje się dla handlarza 
pszczelarza, emeryta ce­
na 3.800 Er. Niemczewsbi 
Stary Jasiniec p-ta Serock 
powiat Świecki woj. Po­
morskie (14t‘5

Sprzedam
8 mórg ziemi dobrej, bu­
dynki masywne. cena 
przystępna. Kościół, szko­
ła, stacja kolejowa, szosa 
w miejscu. Edward Gru­
szczyński, Podzamcze p- 
ta Chęciny, wojew. Kie- 
eckie. (1430

MająteK
330 mórg, dom 6 pokoi 
cena 45,000 wpłaty 13.000 
bez inwentarza. 50 mórg 
cena 18,000 wpłaty *<.000 
60 mórg cena 20,000 wpła 
ty 12,000 75 mórg cena 
24,000 wpłaty 12,000 7 mórg 
cena 3,500 wpłaty 2.000 
Sowiński Poznań. Garn­
carska 2 telefon 18- 21

Dom
do sprzedania. Wiado­
mość Grudziądz Czerwo-

Sprzedam
gospodarstwo 35 mórg 
ziemia pszenna z żywym 
i martwym inwentarzem 
oraz z budynkami. Cena 
9000 wpłata 5000. reszta 
oa sołaty w 14-tu latach 
Habiera Henryk. Chlebno 
p-ta Łobżenica woj- Poz-

Gospodarst wo 
około 6 mórg ziemi z bu­
dynkami sprzedam. Zie 
mia dobra nadwiślańska 
cena według ugody Fran­
ciszek Słupik Pawłów p-ta 
Sowy Korczyn woj. Kie-

nańskie (1406 ■eckie (1426

nodworna 20 (1476

MASZYNY DO SZTCUi 
3 gwarantowane, najprzedniej-, 

szych marek światowych, z 
przybor. do haftowania, me- 
retkowania. cerów, i. t. d. — 
Zł. ISO GOTÓWKĄ i RATAMI. 
Bezpłatne katalogi wysyła: 
CENTRALA MASZYN Kraków

ul. Oletlowska nr. 100
——Skrytka pocztowa 78. —— j

Sprzedam
Cztery 60 morgowe gos 
podarstwa z żywym i mar­
twym inweniarzem bura­
czanej ziemi i pełnymi 
zbiorami. Zabudowania 
masywne, wpłata po 9,500 
złotych 44 mrg z wszelkim 
inwentarzem i żniwem 
Zabudowania nowe wpła- 
’a 6 500 zł. Jak również 
wiele innych mniejszych 
i większych poleca. Poro- 
żyński Swiecie-Marjanki 

(1475

PRY W. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

„WIEDZA"
Kraków u>. Pierackiego 14 

przygotowujące na lekcjach zbiorowych w Krako­
wie. oraz w drodze korespondencji, za pomo­
cą zupełnie nowo opracowanych skryptów, 

programów i miesięcznych tematów: 
przyjmują wpisy na tiowy rok szkolny

it
2}

Do sprzedania
motocykl „Triumf* po re­
moncie za 175 zł. Maszyna 
do szycia rymarska Sin- 
gera 45 K 1 jak nowa za
300 zł. Ochociński.
Piotrków kujawski (1433

3)

4)

1937/8 na:
Kurs maturyezny gimnazjum starego typu. 
Kurs średni do egz. z 4-ch kl. gimn. nowego 
ustroju,
Kurs niższy z zakresu 1. i II. klasy gimn. 
nowego ustroju,
Kurs 7-m!o klasowy szkoły powszechnej

UWAGA! Uczniowie kursów korespond. otrzymują 
co miesiąc, oprócz całkowitego materiału naukowego, 
tematy z 6-ciu głównych przedmiotów do opraco­
wania. Ponadto obowiązkowe egzaminy kollokwial 
ne badają 3 razy w roku szkoln postępy uczniów. 

Wykładają najwybitniejsze siły fachowe.

ii Kamienice
i czynszowe pierwszorzędne 
W Grudziądzu, 12.000 rocz­
nego czynszu, 20.000 hipo­
teki. w całości albo poje­
dynczo sprzedam. Oferty 
do Gaz- Grudz. pod nr. 1453

Sprzedam
2 morgi ziemi z budynka­
mi za 2,200 zj. Władysław 
Kubiatowski, Łączewna 
gm. Pyszkowo, p ta Bonie 
wo, pow. Włocławek.

(1455

Sprzedam
z powodu likwidacji dzier­
żawy: 1 motor 7 P. S. 
(prąd zmienny) 1 siecz- 
karkę 1 maszynę do młó 
cenią na zapęd motorowy 
Zgł- Czubek — Plesewo 
p-ta Szonowo Szlacb. pow

Osadę
rentową 4 morgową, daw­
niej ogrodnictwo 2 km 
od miasta sprzedam za 
4.500,-zł Daniel, Łabędź 
pow. Wąbrzeźno. (1487

OKazja
motor ropny w bardzo do­
brym stanie 16 hp. siły 
w ruchu tanio sprzedam 
Spoika Smolarzyny p-ta 
Żołynia woj. Lwowskie

(1418

Grudziądz (1458

Radio
motocykl w dobrym ste­

nie sprzedam. Portier fa­
bryki „Unia*Grudziądz.

(141

Gospodarstwo 
sprzedam 30 mórg 7000. 43 
morgi 10.009. 60 mórg
14 CCO z budynkami zbio 
rami inwentarzami zasie­
wami róźnedzierża wy i in 
teresa około 100 różnych 
gospodarstw do wyboru in­
formacje znaeczek Wła­
dysław Sobczak Ostrze­
szów Poznańskie (1472

Dom
sprzedam w rynku, pię­
trowy ze składem, stodo-

i 3 morgi roli.
5.200,— zł Joanna 
rzyńska. Górzno 
Brodnica. Pomorze

Cena 
Go 

pow 
1^S

Uwaga

Gospodarstwo
pod Lesznem Poz 22 mor­
gi dobrej ziemi z budyn­
kami masywnemi i peł 
nym żniwem sprzedam 
z powodu stosunków ro­
dzinnych. Cena 9000 zł. 
Oferty do Gaz. Grudz 
ood Ńr. 1452.

Gospodarstwo

W jaki sposób dorobiłem ii;

Grudziądz Droga Łąkowa

na gospodarstwie rolnym

Książkę wysyłamy poprzednim 
nadesłaniem pieniędzy 

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
W. KULERSKIEGO

>3 morgi 6 mórg łąk, za­
budowania murowane 
kryte dachówką, inwen­
tarz żywy, martwy, zbiory. 
Cena il.bOOzł wpłaty 7,000 
złotych. Polecam duży 
wybór majątków mniej­
szych większych za różną 
wpłatą Gawlik Ostrzeszów 
Kolejowa 42

Sprzedam
lub wydzierżawię karczmę 
z rzeźnictwem w kościel­
nej wiosce Ot do Gazety 
Grudz. pod nr. 1468

Gospodarstwa 
sprzedam 67 mórg nowe 
zabudowanie w kościelnej 
wsi żywy martwy inwen­
tarz nowe umeblowanie 
Cena 16.000 wpł. 10.0i<0 —
37 zabudowania
ogród inwentarz Cena 
I.0C0 wpł. 3.009. 25 mórg 
zabudowenia inwentarz i 
kim od miasta. Cena 6 000 
wpł. 4 000. Duży wybór 
majątków różnej wielkośc3 
kamienice, interesy, dzier­
żawy, informacie znaczek 
Leon Gawbk Ostrzeszów
Kolejowa 42. (1438

SOBOTA, 2 października.
Warszawa. 6>15 Pieśń i gimnastyka; 6,38/ 

Muzyka z płyt; 7,00 Dziennik poranny; 7t<0 
Płyty; 8,00 i 11,15 Audycje dla szkół; 11,40 
Płyty; 12,03 Dziennik południowy; 12,15 
Aktualna pogadanka rolnicza; 12,25 Koncert 
ork. wileńskiej; 15,45 Wiadomości gospodar­
cze; 16,00 Teatr Wyobraźni dla dzieci: Słu­
chowisko „W pustyni i w puszczy" wg po­
wieści Henryka Sienkiewicza; 16,30 Koncert 
ork.; 17,00 Transmisja nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie; 17,50 Latarnia morska na 
Helu (felieton); 18,00 Nasz program; 18,15 
Muzyka z płyt; 18,50 Pogadanka aktualna;' 
19,00 Melodie węgierskie; 19,40 Pogadanka 
aktualna; 19,50 Wiadomości sportowe; 20,00
IAudycja dla Polaków za granicą; 
Dzienik wieczorny; 20,55 Pogadanka 
cza; 21,05 Przegląd wydawnictw; 
Fragment Inauguracyjnego Koncertu

20,-15 
rolni- 
21,20 

Festi-
valu Sztuki Polskiej. Transm. z Warsz Kon­
serwatorium; 22,00 Muzyka taneczna w wyk.

2radioork.; 22,50 Ostatnie wiadomości dzien­
Mężczyzna
iat 31, wieiski żonaty, 
uczciwy, obowiązkowy, 
bez nałogów, polecenie 
proboszcza, prosi o pracę 
robotnika, woźnego dozor­
cy domowego Inb innej 
stałej posady. Łaskawe 
oferty do Gaz- Grudz. pod 
.Wiejski” nr. 1361

nika wieczornego i przegląd prasy.

NIEDZIELA, 3 października.
Warszawa. 8,00 Sygnał czasu; 8,05 Dzien-

nik poranny; 8,15 Audycja dla wsi; 
Transmisja nabożeństwa z kościoła

9,00 
św.

Uczciwy
sumienny kawaler kopista 
dobra oninia poszukuje 
posady chętnie jako woź­
ny, stroi, dozorca. Oferty 
do Gaz. Grudz. pod nr 
1415

Poduczony
chłopiec ślusarski szuka 
praktyki u dobrego mis 
trza lub w fabryce. Of 
do Gaz. Grudz pod nr. 1422

Krzyża w Warszawie. Po nabożeństwie mu­
zyka z płyt; 11,30 Reportaż z życia; 11,57 
Sygnał czasu; 12,03 Przegląd kulturalny; 
12,15 Transmisja z sali „Roma". Koncert z 
udz. Jana Kiepury. W przerwie: „W opa­
łach" — opowiadanie: 14,15 Muzyka roz­
rywkowa (płyty); 14,45 Audycja dla wsi; 
15,45 Wszystkiego po trochu (audycja dla 

.dzieci); 16,05 Koncert muzyki bułgarskiej z 
okazji święta narodowego Bułgarii; 16,45
„Anielcia i życie' powieść mówioifa;

CzeladniK
szewski poszukuje pracy 
w zakładzie lub warszta­
cie u dobrego mistrza w 
mieście. MoczurekRoman 
Ga rl ej ki nr 80. p ta Krze 
pce. woj. kieleckie (13ę5

jakiejkolwiek poszukuje 
najchętniej jako górnik w 
kopalni w Polsce lub za­
granicą. Dura Stefan 
Jaszczurowa, p ta Mucharz 
woj. krakowskie. (138F

17,00 Koncert rozrywkowy w wyk. radioork. 
z udz. licznych solistów. W przerwie ok. 
godz. 17,55 Pogadanka aktualna; 19,00 „Ze­
gar pana Tomasza" — kurant staroświecki 
osnuty n fragmentach pism Michała Bałuc­
kiego; 19,30 Płyty; 20,00 Koncert chóru mę­
skiego; 20,40 Przegląd polityczny; 20,50 
Dziennik wieczorny; 21,00 Wiadomości spor­
towe: 21,20 Wesoła Syrena; 21,50 Reportaż; 
22,00 I-sza audycja z cyklu „Najpiękniejsze 
pieśni Stanisława Moniuszki": 22,25 Płyty; 
22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego.

1 WOLNE POSADY t

WWWW/W

Każdy
może zarobić do 20 zł 

dziennie sprzedażą nowo­
ści. Agenci, handlarze 
domokrążni mają pierw­
szeństwo. La bo rat. K 
Woluiewicz Mysłowice. —

(1481

Dom
czynszowy dobrze procen­
tujący się w Grudziądzu 
sprzedam korzystnie. — 
12.000 zł. czynszu rocznie. 
20.000 zł. hipoteka. Oferty 
do Gaz. Grndz. pod nr.

TOKARZ
do drzewa młodszy, po 
trzebny od zaraz. Zgłoszę 
nia piśmienne kierować: 
Wacław Gierdalski Gdy­
nia Plac Kaszubski 10

PONIEDZIAŁEK, 4 października.
Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyKa; 6,40 

Muzyka z płyt: 7,00 Dziennik poranny; 7,15 
Płyty; 8,00 i 11.15 Audycje dla szkół; 11,40 
Od warsztatu do warsztatu: „Kuśnierze o 
swoim zawodzie"; 11,57 Sygnał czasu; 12.03 
Audycja popołudniowa: 15,30 Wiadomóśći 
gospodarcze; 15,45 .Z pieśnią po kraju1; 
16,15 Tri-o salonowe P. R.; 16,50 Pogadanka 
aktualna: 17,00 W stulecie fotog/aci (od­
czyt); 17,15 Recital fortepianowy: 17.50 Re­
portaż z obozu wypoczynkowego robotni­
ków w Zeleniance; 18,00 Wiadomości spor­
towe; 18,10 Lekka muzyka z płyt; • 8.35 
Audycja dla wsi; 19,00 Audycja i^n-e ska; 
19,30 Dyskutujmy: „Czytelnik : jego dzien-
niik“; 19,50 Pogadanka aktualna; 
lodie operetkowe w wyk. radioork.

20/10 Me- 
: foHstÓW

Sprzedam
2 morgową parcelę nada 
jącą się pod budowę i o- 
giodnietwo przy Stęsze­
wie. Marcin Leśniczak 
Dębienko. p-ta Stęszew, 
powiat Poznań.

AUKA

. i — W przerwie ok. gadz. 20,45 Dziennik 
g Swieczorny i pogadanka aktualna: 21,30 No- 
£ Swości poetyckie; 21,50 Koncert wieczorny z 
| IWilna: 22,50 Ostatnie wiadomości dziennika 
F j wieczornego i przegląd prasy.

„Buchalteryjne
Współczesne Wykłady* 
Warszawa. Nowogródzka 
48 gwarantują wielodzie- 
dzinową samodzielność — 
natychmiastowy warsztat 
pracy! Zamiejscowym ko 
respondencrjnieKUPNA

> MieszkaniaWezmę

(1491Wojciecha 24

9BiEiiaaaivi»iiRiEiaaiQ»aiie

Ogłaszajcie

Miód
w każdej ilości kupuje.— 
Fabryka r ierników Robert 
Borkowski Grudziądz św.

lub kupie tekowy. Zgł 
St. Mendyk Korczowiska 
p-ta Sokołów koło Rzeszo­
wa woj. lwowskie. (1495

Humor

1

Mieszkanie
wraz z ubikacją nadającą 
się na warsztat dla koło­
dzieja lub stolarza w du 
żej kościelnej wsi od za­
raz do wynajęcia. Zgł. 
Leon Demski, Gruta pow. 
Grudziądz stacja Mełno

1494

Siła przyzwyczajenia.
Akrobata kupuje kapelusz.

Gazeta Grudziądzka* wydanie tańsze wychodzi 3 razy tygodniowo wraz z bezpłatnymi dodatkami „Gospodarz 1 Osadnik*, .Robotnik*, .Dodatek Świąteczny , .Młoda Polska .Dobra Gospodyni 1 .Śmiech 
Przedpłata wynosi kwartalnie na poczcie lub pod opaską 2,70 zł. miesięcznie 0,90 zł. w Wolnym Mieście Gdańsku 6,00 guldenów, za granicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 13 franków, w Belgii 4^0 
belg Pw Holandii 1,50 guld. hol., w Niemczech 2 00 RMR. w Szwajcarii 2.50 fr. szwajc., w Czechosłowacji 20 koron czesk. w Austrii 4,50 szylingów, w Danii 5,50 koron duńskich, w Szwecji 3.5 koran 
szwedz.. we Włoszech 11 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 doi., w in. krajach równowartość 1,50 doi. am. — Ogłoszenia .drobne za słowo 2n gr. słowa tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 ił 

tylko za gotówkę — Redaktor odpow.: Stanisław Kunz sen. Grudziądz, ul. Piłsucskiego 78. — Drukiem Zakładów Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu, Droga Łąkowa
LKonto rozrachunkowe nr» 1 Grudziądz — Konto P.K.O. Poznań nr. 200.420
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